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Minął rok pracy. Vv styczniu ubiegłego 
roku rozpoczęliśmy pierwsze nasze prace orga­
nizacyjne; 6-go lutego 1915 r. został już wy­
dany statut Polskiej Organizacji Skautowej. 

Aby ocenić dokładnie trudn·e warunki na­
szej pracy organizacyjnej, trzeba wniknąć w ten 
nastrój, który opanował społeczeństwo Króle­
stwa, a który stwierdzał, jakie piętno na na­
szem życiu społecznem wywarła stuletnia nie­
wola. 

Nie wszyscy jednak podlegli temu nastro­
jowi, a przedewszystkiem młodzież. Ogólne prze­
rażenie, bezsilność i program stąd wypływający­
bierność, nie przemawiały do serc młodzieży . 
Młodzież czuła zawsze łączność ideową z tą 
częścią społeczeństwa, która nie poddawała się 
rozpaczy, nie czuła się bezsilną, która niepo­
dległ ·c-f" "(fjftyztzy nie uznawała jako "ideę mo­
ra . ą" '. )t4..iako n realny, jako postulat źy·· 

a każoego Rolaka. 
r:s<I _chwili trp\d u Państwa Polskiego wi­

dfi~ ciągłą dąinoś1 narodu d<? odzyskania 
n~podj ~Qś~f St)Vi~rdzają realnie to dążeni~ 
at~ ~9~ 3&,' ~S48, 1863. 

fYf-YVf y 0Decnie chwilę wielkich ka­
tak kmów aziejGJ'ych. Występują znów wojo-
wn~c l tóri:v. (jmoszą oręż przeciwko naja-

• 

PRACY 
zdowi. Do minionych lat_ walki o Niepodle~łość. 
przybywa nowy rok - rok 1914. 

Nie cały jednak naród stanął do walki. 
Wszyscy Polacy marzą o wolności, ale nie 

wszyscy są zdolni do czynu, wypływającego 
z ich pragnień. 

Dużo Polska posiada Kordjanów - .Sło­
wackiego, których nie stać na czyn. Posiadają 
ci ludzie wzniosły program życia, konsekwen­
tnie w życiu codziennem postępują drogą wy­
tkniętą, lecz, gdy dochodzą do momentu, który 
zmusza d9 czynu większego ponad codzienny 
trud, w imię spełnienia dążeń, w imię potwier­
dzenia moralności swych czynów przeszłych­
łamią się moralnie, czują się bezsilni. Społeczeń­
stwo Królestwa zostało przerażone czynem nie­
licznej grupy "szaleńców", 'którzy 6-go sier­
pnia podnieśli oręż polski, wkraczając do Kró­
lest'Va, by kontynuować wypowiedzianą przez 
naród walkę z Moskwą. Nie możemy się dzi­
wić przerażeniu, ale ciężko zawinili ci, ktqrzy 
ośmielili się zohydzać nieskalaną ideę tych "sza­
leńców". , ideę najświętszą, ideę, która każe wy­
rzec się dóbr ziemskich, która zmusza do po­
święceń, którą dokumentuje się śmiercią w polu. 

Społeczeństwo zawiodło - lecz młodzież 
szlachetnością serca odczuła ofiarność i świę-
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tość ideałów, sercem gorątern śledziła powo­
dzenie orężą vVojska Polskiego, Jego szczęście 
było jej ~zczęściem, Jego klęski- jej klęskami. 

Cała młodzież skautowa wzięła czynny 
udział w dzisiejszej walce o przyszłość Narodu. 
Starsi skauci wsfąpili do Legionów, młodsi przy7 
gotowywali się do przyszłej służby obywatelskiej, 
by dorównać starszym. 

: Ale wkrótce praca ich została przerwana . . 
Organizacja skautowa w Galicji zawiesza swą 
pracę, w Królestwie po tej. s.troni.e linii bojowej, 
źycie w druzynac~· skautowych również za­
m~era: Pół roku upływa od · czasu~ gdy część 
zachodnia Królestwa zostaje oderwana od swej 
stolicy Warszawy. Linja bojowa zatrzyma~a się 
na Nidzie, Rawce i Bzurze. Operacje wojenne 
z powodu zimy zostały wstrzymane, czekać na 
łączność i instrukcje t vVarszawy było odło­
żeniem pracy na dłuższy okres czas.u. Młodzież 
skautowa postanowiła rozpocząć pracę w celu 
stworzenia organizacji skautowej, a korzystając 
że zmiany stosunków politycznych, rozpoczęła 
• • • 
Ją Jawme. 

Vv pierwszym okresie rozwoju organizacji 
praca skautowa posiadała wybitny charakter, 
dostosowany do potrzeb chwili, statut nasz gło­
sił, iż jest opracowany tylko na czas wojny, 
a wypływało z niego, że dążeniem naszeru jest 
skupienie młodzieży ~kautowej dla wspólnego 
wytrwania przy sztandarze skautowym podczas 
wojny dzisiejszej i spełnienia tych zobowiązań, 
które przez swe istnienie wkłada na siebie or­
ganizacja skautowa. 

Prace organizacyjne postępowały szybko 
naprzód. W kwietniu tegoż roku posiadamy już 
pięć zorganizowanych okręgów, a mianowicie: 
I Okręg (Zagłębia), II Okręg (Częstochowski), 
III-ci Okręg (Piotrkowski), IV Okręg (Łódzki), 
~ V Okręg (Olkuski). Z pośród wymienionych 
okręgów na specjalne wyróżnienie za swą dziel­
ność skautową zasługuje Okręg Łódzki. vV maju 
odbył się I Zjazd Kierownictwa Skautowego w celu 
wspólnego omówienia spraw organizacyjnych. 

Zjazd przyjął Statut z dnia 6·go lutego, 
czem stwierdził formalne istnienie Polskiej Or­
g!!Jizacj~autowej, wybrał Naczelną Korpe,ndę 
raz }V~Wa~ałą . młodzież polską do wzięcia 

udzja1u , ~prac) skautowej. Od tego czasu da­
ujt\ się'lof~jall.le 1 tnienie P. O. S., która wniosła 

eP żyda...,skąytbw go wiele zmian, ·aby usunąć 
te brak·, tóre o kliwie dały się odczuć w do­
ty~ ~a§Owej p a skautowej i zapewnić skau-

~of'l:.}s.6w, 6 lutego 1916 r . 

archiwum 
" 

. . . 
tingowi polskiemu normalny rozwój. Następnie 
odbyte zjazdy wprowadzały ·cały szereg uchwał 
w myśl za~adoiczego kierunku, wytkniętego 
przez 1-sz'y Zjazd. III-ci Zjazd. rozszerzył znacznie 
teren działalności 'P. 0., S., stwierdził również, 
że P. O. S. jest dzisiaj najpowa~niejszą orga­
nizacją Skautową w Pobce. Rozwój organizacji 
spowodował. żmianę statutu przez zamienienie 
go na statut stały, .niezależny zupełnie od dzi­
siejszych wypadków dzi~jowych . 

Jesteśmy dzisiaj potężną organizacją skau­
tową, liczącą kilka tysięcy członków. 

·wiel.e spełniliśmy zadań, ale nie mniej po­
zostaje narri jeszcze do wykonania, jeśli chcemy, 
by skauting napraw·dę oddał te usługi narqqowi, 
które na swym wypisaliśmy sztandarze. Zycie 
nasze musi uledz wielkim i zasadniczym · zmia~ 
nom - nie możemy być skautami tylkq. ze 
słów, musimy być również - z CZ.Ynów. Mu­
simy rozpocząć pracę nad. sobą. Zycie nasze 
i czyny nasze ~uszą być potwierdzeniem zisz­
czalności postulatow polskiego prawa skautowego. 

Polskie prawo skautowe musi być tak zde­
finjowane, żeby mogło stać się programem wy­
chowania . dla całej młodzieży polskiej, która 
odczuwa potrzebę pracy nad sobą i przygoto­
wywania się do przyszłej służby obywatelskiej. 

A by wyniki ty~h wysiłków · dały zdrowy 
posiew dla · dalszej pracy· skautowej musimy już 
dzisiaj rozpocząć walkę i tymi ułomnośdarni 
charakteru Clłowieka, które niwelują dobre jeg~ 
wysiłki. . 

Do naszej pracy wdziera się nieraz frazeo­
logja, nieszczerość, zdólność do intryg, wogóle 
te wszystkie choroby charakteru ludzkiego, które 
w tak silnym stopniu obserwujemy w polskiem 
życiu społecznem. Od siły woli i zdolności po­
zbycia się tych wad zależy siła moralna pol­
skiego ruchu skautowego. Dzisiaj każdy skaut 
polski musi złożyć przyrzeczenie, że wypowiada 
walkę temu co złe, płaskie, . _podłe i nizkie, że 
sam będzie szedł drogą pro s tą ku praw­
d z i e1 że czy n y je g o będą z a w s z e n a­
e e c h o w a n e o d w a g ą c y w i1 n ą i u c z c i­
wością, że będą pełne . szlachetnośc i 
i i d e a l i z m u p o l ski e g o h a r cer z a. Jeśli 
to przyrzeczenie zostanie zrealizowane - to 
zdobędziemy największy i najdroższy skarb, 
który posiada niezaprzeczalną wartość w życiu 
ludzkości, stworzymy trwałe, pewne i silne fun­
damenty moralne, na których oprze się młody, 
krystalizujący się polski ruch skautowy. 

. Jan Sik01·ski 
. . Prz-eyvodniczący Naczelnej Komecdy 

Polskiej Organizacji Skautowej. 
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. Polska ID!IBi być Cała bohater·. UCZUcie ffi0Cl)e tak, by nie pękłO -W pierWSZej' 
ska, bo tylko t;•ka: ·z grobu 'n i e: 

• • ' 
.woli powstanie. .. . próbie życiowej, by człowiek -nie zaparł się 

· ·.. ks: bisk. Bandurski, . go a był mu wierny pomimo ws-zystko ,-za_~ 
. : -, . _ . , , pada najgłębiej w serca młode, wrażliwe, w d~-:-

W dniu 19 marca obchodzi tirocz:v.~tość sze, widzące przedewszystkiem wzniosłę hasła, 
imienin brygadyer~ niebawem, generał a zawsze myśli i U<~zucia - w dusze . młodzieży... Dlą 
i przedewszystkiem )Vódz legionistą w, . wódz młodzieży, zwłaszqa tej, co zaledwie z lat. dzię" 
pol~kich żoJnier~y ~. Józeł 1?iłsudski. Nie· tu cinnych wychodząc,, nie umie ocenić., pojąć 
miejsce na roztrząsa- ; · cąłego ogromu myśli 
_nie jego zasług .-. dla . J ó z. e f a Piłsudskiego~. 
Polski i dla sprawy który na samodżiel-
niepodległości, nie tu nym wysiłku Polski, 
miejsce rozważać ja~ uczynionym w sprzy-
kimi szlakami iść nam jających o1wlicznoś-
należy, by dojść do ciach, oparł plan od-
jedynego dla pola- zyskańia niepodległe-
ków celu i sądzić go, narodowego bytu, 
o drodze, po której zawsze jednak jasnem 
poszedł bry g a d·j er i zrozumiałem będzie 
a za nim Legiony... to, że byli w Polsce 
\N czynie Piłsudskie- ludzie, którzy, ~ gdy 
go, gdy. oddzielimy go trzeba było umrzeć 
od wymagań . chwili, dla kraju- ofiarowali 
gdy nie będziemy swe życie .. . Można 
myśleli i badali jego . nie zdawać sobie spra-
skuteczności, jest prze- . wy co dały · Legiony 
cie jeden pierwiastek Dąbrowskiego lub 
tak niespożytej war- rok 63 Pulsce, ale naj-
tości, że przetrwa on młodszy chłopiec zro-
nawet najcięższ~ pró- zumie i odczuje bo-
by, pozostawiając dla haterską ódwagę zdo" 
przyszłego pokolenia bywców Samosierry, 
naukę i korzyść nie- waleczność i wytrwa- · 
zaprzeczalną. łość księ~ia Józefa, 

P i ł s u d s k i jest męczeństwo Łukasiń-
. nauczycielem narodu, skiego. Uderzą one je-. 

l przedewszystkie m go wyobraźnię, napeł-
nauczycielem młodzie- nią serce podziwem 
ży ... Mówi Stanisław dla bohatera a niena-
Witkiewicz w swoich wiścią dla ciemięzcy 
przecudnych listach A kiedy przyjdzie 
do siostry (wydanych JÓZEF PIŁSUDSKI chwila poznawania za 
p. ~stat~ sło- . co i dlaczego tak żyli 
· a") .- " ałodb zność to największy wróg i · umierali owi bohaterowie, to serce i rozum ze-
naro óYJJ ze baB wprowadzić lekcje bona:. spolą sięwjednem wielkiero pragnieniu dokonania 

rozpoczętego przez nich 0zieła i w jednej przy-
Icł9poS\w~ente'dl Jczyzny - to naJplękmeJsza siędze-być jak oni byli. Takie wielkie lekcje 
ekcja a rłt;rs~~ jaką .narodowi polskiemu bohaterstwa konieczne są dla każdego narodu, 
an-o ~ątni'Ch czasach. A wszelka nauka, który ciężko musi, jak Polska, walczyć o to, 
ied,~wsz~~;:czególnie ta, co kształci ducha ~zem inne narody oddawna się cieszą, to jest 

i. . haraKt~, ~GC9 rozwija . serce i hartuje w nim ·o wolność. One uczą przedewszystkiem, że bez 

archiwum ' 

' 
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ofiar z rzeczy doczesnych, to jest majątku, spo· 
koju, zdrowia, a· nawet życia nie może być 
osiągnięty żaden wielki cel. One uczą, iż je­
dnostka poświęca siebie dla celów, których 
osiągnięcia nie będzie może nawet widziała 
a poświęca się dla ogólnego dobra i szczęścia, 
wobec którego niczęm ma być jej osobiste 
szczęście i dobro. One rozbudzają serca i każą 
im być wrażliwemi na głosy niedoli narodu, 
nie pozwalając stać się samolubami... 

Taką to wielką lekcję bohaterstwa daje 
dziś narodowi naszemu Józef Piłsudski.. . Lekcję 
tę winno wchłonąć całą duszą społeczeństwo 

• 

• 

polskie... Najbardziej jednak słuchać jej będzie 
młode polskie pokolenie. Weźmie ją ono w swe 
serce i poniesie w życie. A jeśli ją odczuło 
i zrozumiało, jeśli stała się ona dla niego przy­
kazaniem na żywot cały, jeśli zdoinem będzie, 
by ją w czyn w razie potrzeby przetworzyć­
to narodowi polskiemu da przyszłość pewną . . 
1 Jasną. 

Za taką lekcję brygadyerowi Józefowi 
Piłsudskiemu i jego żołnierzom nietylko w dniu 
wodza imienin ale zawsze, po wszelkie czasy 
Cześć! 

Kazimierz Rudnicki 

• 

, . 
Powstanie l rOZWOJ skautingu 

Skauting w 
IV. 

Połączenie Warszawskiej Komendy Skau­
towej z Polską Organizacją Skautową podczas 
obrad III Zjazdu, w dniu 4 stycznia, jest nie­
zmiernie doniosłym momentem w rozwoju ru­
chu skautowego. W pierwszym rzędzie donio­
s~ym jest fa"kt wytworzenia na ziemiach Króle­
stwa jednej wielkiej i silnej organizacji skautowej. 

Prace Polskiej Organizacji Skautowej, już 
dzisiaj można powiedzieć, nie zostaną pominięte 
w historyi rozwoju ruchu skautowego w Pol­
sce, a w życiu skautowem odgrywają .tak po­
ważną rolę, że wpłyną decydująco na przyszłe 
kształtowanie się polskiego skautingu. 

Skauting Królestwa podporządkowany nie­
legalnie powstałej władzy skautowej, władzy 
zakonspirowanej i absolutnej, skauting oddany 
pod wyraźne wpływy obozu politycznego, z któ­
rym młodzież miała i ma najmniejszą łączność 
ideową - przechodzi do historji. 

Organizacja, w której nietylko szeregowiec, 
ale nawet kierownicy skautowi nie posiadali 
praw obywatelstwa, organizacja, w której kry­
tyka ' z oraz podnoszenie dyskusji w spra-
. ach ~gani cyjnych nie było dopuszczalne, 
nal)i'~ już do przeszłości. Mając paroletnie 
d~iatkz~ni1at z życia skautowego w tych 
~arunkacb, ~o 'Sk Organizacja Skautowa przez 
r ~we ·e owm~ty: została przedewszystkiem 

...._uc;Jt · !!} ~~ h kardynalnych błędów, no-
to'f nycfr g acy skautowej do czasu jej 
·stnietl· · 

• 

archiwum 
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Polsce 

• 

Pol~ka Organizacja Skautowa wnosi nowy 
pierwiastek uzdrawiający pracę skautową -
obywatelstwo każdej jednostki należącej do or-

• • • gamzaqt. 
Dzisiaj każdy członek ma prawo zabrać 

głos w dyskusji nad ?prawami ruchu skauto­
wego. Kierownictwo skautowe co pewien okres 
czasu zbiera się, w celu wspólnego omówienia 
ważniejszych spraw, dotyczących ruchu. 

Zjazd kierownictwa skautowego jest naj­
wyższą władzą organizacji. Zjazd powołuje na 
określony przeciąg czasu Naczelną Komendę 
Skautową. Za swą działalność Naczelna Komenda 
jest odpowiedzialna przed Zjazdem Kierowni­
ctwa Skautowego. 

Nie mniej ważnem w pracy skautowej jest 
zupełna samodzielność. organizacji skautowej. 
Polska Organizacja Skautowa jest organizacją 
o zupełnie skrystalizo;.vanej ideologji, jednak nie 
może uzależnić się a nawet podlegać wyraźnym 
wpływom któregokolwiek stronnictwa polity­
cznego, choćby ideowo pokrewnego. 

Polska Organizacja Skautowa powołała do 
życia Patronaty skautowe, a tern nawiązała ści­
słą łączność ze społeczeństwem, oddająo jedno· 
cześnie · pracę skautową pod kontrolę całego 
społeczeństwa. 

Dążeniem kierownictwa Polskiej Organi­
zacji Skautowej jest przeprowadzenie całego sze­
regu dyskusji na temat ideologji oraz pracy 
i wskazań wychowawczych ruchu skautowego_, 
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opracowanie całego szeregu regulaminów orga­
nizacji w celu nadania bardziej konkretnych kon­
turów polskiemu ruchowi skautowemu. 

W dotychczasowej prac1 skautowej wi­
dzi~y wiele braków. Braki te da się zauważyć 
w stosunkach pośród młodzieży,· oraz w życiu 
skautów. Praca skautowa dotąd, obok bardzo 
wysokich żądań, może nawet nieraz zbyt wy­
sok1ch, nie wniosła do życia młodzieży odpo­
wiednika w czynach. Mało dzisiaj widzimy re­
zultatów, jeśli chodzi o reformę życia młodzieży , 
jeśli chodzi o czyny obok teorji skautowej. Tłu · 
maczymy ten rezultat wykoszlawieniem zdro­
wej idei skautowej, tendencyjnem interpretowa­
niem prawa skautowego. 

Prawo skautowe zostało dostosowane do 
interesów pewnych ugrupowań ideowych, i nie 
było z tego powodu prawdziwym prawem P91-
skiego ogólnonarodowego ruchu skautowego. 
Polska Organizacja Skautowa, obok dążenia do 
spolszczenia skautingu, dąży do pozbycia się 
tych naleciałości, które krępują i paraliżują nor­
malny rozwój skautingu, oraz pragnie nadać 
ruchowi skautowemu ogólnonarodowy charakter. 

Musimy stwierdzić, że praca ta spotkała się 
z ogólnem uznaniem i poparciem młodzieży 
skautowej w Królestwie. Dzisiaj kierownictwo 
skautowe ma już tylko przed sobą jedną pracę, 

pracę w kierunku ~realizowania . nakreślonych 
postulatów. : . . · · 

W Galicji również została wnowiona praca 
skautowa. Organizacja została przez wojnę ro­
zbita. Dzisiaj, po ~ypędzeniu Moskali z Galicji 
powstaje nowa jakby organizacja skautowa. Na, 
czelnictwo Skautowe, najwyższa władza ska u­
towa na Galicję , podejmuje znów pracę orga­
nizacyjną. Z dniem l stycznia Naczelnictwo 
Skautowe wznawia wydawnictwo "Skaut" we 
Lwowie. Praca zostaje podjęta najpierw w d~óch 
miastach: Krakowie i Lwowie, a obecnie budzi 
się już w paru innych miejscowościach. 

Nie można jeszcze dzisiaj wywnioskować 
jaką drogą pójdzie dalszy rozwój skautingu 
w Galicji, można jednak z całą stanowczością 
twierdzić , że musi uledz zasadniczym zmianom. 
Nie wątpimy, że skauci Galicji uznają rów.nież 
za konieczne przyjąć w dalszej pracy zasadni­
cze postulaty ustroju organizacyjnego, które zo­
stały przyjęte przez młodzież skautową w Kró­
lestwie. 

A jeśli te przypuszczenia znajdą realne po­
parcie młodzieży skautowej w Galicji, to mo­
żemy być pewni, że wkrótce nastąpi ta chwila, 
w której powstanie jedna tylko organizacja 
skautowa w Polsce. 

Młodzież skautowa Królestwa już weszła 
na tę drogę . . 

Jan Sikorski 

KORESPONDENCYE 
Ł6dź~ w styczniu. 

Przed r 1914 skauting w Łodzi rozwijał 
się pomyślnie ; w samem mieście były dwie 
drużyny, liczące razem przeszło l 00 ludzi. Ale 
październik tegoż roku wyrwał z pośród nas 
najleps ~ _A),[~dników, najpracowitszych 
dru 'w - 61:o ''koło O-tu chłopców bez ni-

Ojfz z~,. wstfl.l2'łode n go dnia do tak długo 
w~c ektwan go wojsk polskiego, Legionów. 

\lot uż ny łódzkie poniosły duże 
stra ~: zapt y zostął, t~k wielce kotbany dru­
żyno. ~Jurek s}tetypski, kol. Chrząszcz, Mietek 
Kalu.sińslti~ałłł"Przybylski i wielu innych: 

a(, IWUm 

Mimo tego pozostali , choć pozbawieni prze­
wodników, nie tracili nadziei. Wzięto się do 
pracy, która z początku szła: opornie, później 
już raźniej. Dziś już nasz okręg, siódmy, liczy 
przeszło 250 ludzi, z czego około 180 przypada 
na samą Łódź. 

Początkowo dawał się odczuwać brak plu­
tonowych i zastępowych , co już dziś w znacznym 
stopniu jest usunięte. 

Okręg nasz wziął na siebie obowiązek 
przynoszenia i roznoszenia listów z Legionów~ 
śmiało i czynnie występuje we wszystkich uro­
czystościach narodowych; zajął się zorganizo­
waniem · zastępów w Ozorkowie, Łęczycy i ·Leś­
mierzu; stara się · o · rozwiązanie . i.stniejącycł1 

l 

• 
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w Łodzi tak zwanych drużyn "mo~kiewskich1'·', 
do których należą byli uczniowie szkół . rządo­
wych i już większóść tych skautów.. wstąpiła 
do naszych· oddziałów; okręg ,zorganizował. "sa­
mopomoc . skautową '5, której hasłem: · "·Harcerz 
jest brat~m .. każdego harcerza. ~ ·-. . ._ 

"sa·mopomoc·"· stara się o pracę dla chłop­
ców (np. korepetycje), biedniejszym dostarcza 
części ubrania, prowadzi sklep z artykułami 
piśmiennymi, które ,sprzedaje po nizkich cepach; 
niesie · pomoc .w odrabianiu lekcji-sz~wlnych; 
płaci za takąż pomoc biedniejszym uczniom, 
wydaje pożyczki pieniężne, _ zajmuje się bi­
blioteką, .z której ubożsi chłopcy mogą poży­
czać książki naukowe na cały rok szkolny. 
Ozięki ·inicjatywie prowadz.ą~ego sekcję ' pracy 
przy tejże "samopomocy" powstały kursy nauko­
we: jedni . chłopcy · bezpłatnie, drudzy_ za wy=: 
nagrodzeniem pomagają kolegom,, którzy · mają 
niedostateczne ~to~nie. Do korzy&tania z kursów 
są dopuszczeni wszyscy, którzy sobie tego 
tylko życzą. 
: Okręgowy podał projekt założenia warsz-
tatu stolarskiego i ślusarskiego, _gdzie skauci 
w: wolnych chwilach będą mogli pracować. 
Projekt ten urzeczywistniony będzie w najbliż-

• szym czaste. : 
: 1 vV święta Bożego Narodzenia skauci obcho­
dzili miasto z szopką. Pieniądze (102 rb.) ze­
brane w ten sposób przeznaczono na korzyść 
"samopom9cy". 

Ostatnio zorganizowana została szkoła plu­
tonowych, którą kieruje komendant okręgu; zaś 
każdy plutonowy zobowiązany jest do prowa­
dzenia podobnej szkoły dla swych zastępowych 
i zastępców. 

Chłopcy coraz lepiej pojmują ideę skau- · 
tingu, · urabiają swe charaktery, kierownicy sta­
rają się o udoskonalenie nauczania i o to, by 
praca wydała plon obfity. Skauci w Łodzi znaj­
dują coraz większe poparcie ze strony starszego 
społeczeństwa i coraz więcej oddziaływują na 
otoczenie. 

C. Niewiara. 

Legionowo 

anie z działalności 
o dzień 6. II. 1916 r. 

~al:'\tyna prowadzona przez kompanję 
k;d$\wt' ~..zy Legjonach, rozpoczęła swą dzia­
alpqść ,..w""'początkach grudnia 1915 r . 

• arc 1wu l 

Czysty · do~hód z kantyny · został , przezna­
czony: ;na fundqsz wdów .i sierót po Legionista~h. 

Kapitał .zakładowy wynosił l 000 koron --,: 
pobranych. z funduszu wdów. i sier.ot po Le-
gionistach. . . . . . .. 

,. Towary sprpwadzaliśmy po,czątkowo ~ ka~.~ 
tyn, hien~ieckich z Kowla .i Maniewicz - na­
stępnie kilka transportów z Lublina i Krako~a. 

Transporty te były sprowadzane w nastę-
pującym porządku: · 

• • , ~ • ' \ •l Y 

11 grudnia z.· r. transport z Kowla na K. h. 

16 
20 ' 
24 

29 

30 

, sumę . . . . . . . l 000:00 

" 
z Maniewicz na sumę . 900.QQ 

". z ~Kowla na sumę .. . 1200.00 
otrzymujemy kapitał zasil- . , · · . · 

" 

" 

., 

kowy od Lig z Królestwa 
w sumie 1687 koron oraz 
transport tytoniu i papiero-
sów z Oll~US?:a na sumę 80Q.0b 
wysyłamy · gOtówką 1950 

. koron dla sprowa~zenia 
tytoniu i papierosów. 

. . 

transport z Maniewicz. na 
sumę . . . . . . . . . '2650.00 

2 stycznia transport z Maniewicz na 

-5 

8 

lO 

14 

15 

15 

19 
24 
26 

" 

" 

" 

" 

" 

" 

" 
" 
" 

· sumę . . . . . 3200.00 
w tern było ·500 koron 
zaliczki. · 
transport z Maniewicz na 
sumę . . . . . . . 3700.00 
5 ludzi jedzie do Lublina 
celem odebrania przesyłek 
imiennych,-jednocześnie 
robią zakupy dla kantyny 
na sumę 1550 koron. 
transport z Maniewicz na 
sumę . . . . . . . . 1800.00 
transport z Maniewicz na 
sumę . . . . . . 2100.00 
transport tytoniu i papie-
rosów z Olkusza na sumę 1950.00 
transport z Lublina na 
sumę . . . . . . . 
transport z Kowla na sumę 

" " " " 2 ludzi wyjeżdża do Kra-
kowa po zakupy, zabiera-
jąc w gotówce 4200 kor. 

1550.00 
2400.00 
2600.00 

28 " transport z Kowla· na sumę 2000.00 
3 lutego " " " " 2590.00 

Ogólny zatem obrót w tym okresie 
rachunkowym po dzień 6 lutego b. r. 
był przeprowadzony na ogólną sumę 30.440.00 

• 
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Kapitał obrotowy wraz z zyskiem w dniu 
6 lutego przedstawia się, jak następl..\je : 
V\T towarze posiadanym na składnicy · . 

w Lublinie . . . . . . 4163.00 
w. towarze na miejscu . . . . 160.00 
Wyasygnowana sqma na zakup do 

Kowla . . . . . . . .· . 2500.00 
W gotówce . . . . . . . . . _ · __ 60~00 

Kapitał obrotow.y ·. . . 6883.00 
. . W tenr·są następujące wkłady: 
Pobrane z funduszu wdów 
r i sierót . . . . l 000.00 

• , . 

• 

"SD Olkuskiej . . . . . 
:5 Dąbrowskiej . . . . . . 

t· 

~ Lódzki~j . ·. : . . . 
tJ Zgierskiej . . . . 
-~ Pabianickiej . . ; . 
d: Piotrkowskiej - . . . 
Pożyczka skautów łódzkich 
Dar ks. Oebartowskiego . 
~kłady Oddziału skaut. ,· 
Zaliczki poszcz. kompanii 

Czysty zysk . 
. . 

' 

• 

300.00 
.,200.00 ' 
6.15.00 
109.00 
138.00 
200.00 
55.00 -
70.00 

592.00 

· .. 

420.00 . 3699.00 . 

• . 3184.00 

K. o legom · naszym· ... ' .. 

• ' .. 
• 

•. ' l . 
. Ze pójść mieli - wiedziałyśmy. . . Musieli 
j~dnak . .wymarsz swój przyspieszyć ... 
. Mieszkałyśmy wtedy na letnisku skau-
tówem. 
·· vV wigilię wymarszu ·· dowiedziałyśmy się, 
że koledzy w drodze do pułku zajdą do nas. 
· Był pię~ny słoneczny poranek sierpniowy. 
Już od godztny 5-ej gorączkowy ruch za pan o~ ... 
wał w .naszym domku. O 7 -ej nadeszli koledzy. 
Po wspólnem śniadaniu- wśród gwaru rozmów 
pezładnych, wskazówek, próśb, rad - . zaczęli 
się chłopcy zbierać do odejścia. 

- Zaśpiewajmy jeszcze razem "Hymn" ! 
Duży, bielusieńki, jasny pokój, z prawej 

strony na ścianie św. Jerzy udekorowany kwia­
tami, dokoła pocztówki, na stołach i na oknach 
kwiaty. Zwartern półkolem w postawie .bacznej 
stanęliśmy - i zapanowała niczero niezmącona 
cisza. - - Nagle · jak grom ozwała się pieśń 
nasza, wielka, potężna a słodka . . Rwała się 
burzliwie, rozsadzając ciasne ramy pokoju, le­
ciała hen ! daleko - kładła się przysięgą u stóp 
\ĄTszechmocnego. Chwilami cichła, aby wy­
buchnąć jeszcze silniej - i znowu parła na-
przód i bujna jak życie l -

· . . . a my staliśmy jeszcze, 

archiwum 

koledzy ruszyli 
• • 

z mm1. 
iczka: tutaj zatrzymaliśmy 

, całym wysiłkiem woli 
. . . Krótkie pożegnanie. 

• 

' . 
·' ' ' • 

- Bądźcie zdrowi ! 
-- . ·wracajcie ·szczęśliwie · ! , 

·l 

- Do zobaczenia w Niepodległej! 
. 

- Czuwaj! 
- Cześć ! 

Poszli ... . 

. · Poszli· pbsypani kwi.afami' ...:......; ttśmiechnię\i, 
pełni niezachwianej wiary - poszli, niosąc Oj­
czyźnie w . ofierze swe lata młodzieńce, łzy oj­
ców, żale. ą-tatek i swe . nadzieje i sny- - -

Długo stałyśmy na wzniesieniu, idąc wzro­
kiem za nimi. \tVreszcie, wśród pól złotawych 
poq;ę~y ich postacie niknąć- spojrzałyśmy po 
sobie : w oczach srebrzyły się łzy - -

- Z Bogiem ! - wionęło westchnienie. 
Krzyżyk, ręką siostrzaną nakreślony, dogonH 
błogosławieństwem drogie nam głowy. · 

--- - - - - - -

Późno w tę noc siedziałyśmy wszystkie 
na tarasie, Księżyc przenikał srebrną poświatą 
przestrzeń. Po· wodach ogromnego stawu, nie­
mal u stóp naszych, migotały drobne światełeczka 
fali, z łąki ku odległym moczarom ciągnęły roz­
wiewne mgły. - Uroczysty spokój panował 
nad naszym zakątkiem. Z ciemnego szafiru ni~-

. bios poczęły zwolna jedna po drugiej' odrywać 
się gwiazdy i spadać ku ziemi. 

Siedziałyśmy cichutko, przytulone do sie­
bie, myśląc - o nich. -

• 

Kazka . 

--
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